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ff&aeca wraedowa.
d V Ó w ,  3 maja. Na budowę kościoła w Wiedniu wpłynęły 
• krajowej k a s y  głównej we Lwowie następujące dalsze składki:  
'• k. wiceprezydent krajowy JMPan Dr. Józef Kalcbberg zło- 
zr.

Urzędnicy Lwowskiego c. k. sądu karnego 103 zr. 12  kr. i 
1 rubel ś i\, a mianowicie: PP. Baron Publberg c. k. radzca appel- 
lacyjny i prezes sądu karnego 10r., radzcy kryminalni: Krzysztoio- 
wicz 5r., Lewandowski 5 r . , Filous 4 r . , Frcy 2r., Keller 5r., Dzie
rżyński 2r., Hryniewicz 5r., Hofmann 5r., Kasparek protokolisla ra- 
(ły appell. 5r., sekretarze tbralni: Bogdanowicz 5r .,  Hutterslhal 5 r., 
Scllyey sekre tarz  sadu karnego l r . ,  aktuaryusze krymin.: Ziołecki
2 r., Gugemos 5r„  Ambros 2 i>, Edward Arzt adjunkt przy protokole 
rady apeli. 5 r . , Sietnicki aktuaryusz krym. 5 r . , auskullanci: Teli- 
cbowski l r . ,  Niżankowski l r . ,  W ang l r . ,  Prolung 1 rubel śr., Czu- 
czawa l r .2 0 k . ,  W esołowski l r . ,  W'aydowski 2 r . , Losenau 2r., Kal- 
lay 2 r., Uhle l r . ,  Bogusz adjunkt protokołu podawezego l r . ,  Jacbi- 
mowski adjunkt regis trafury  l r . , Sobek adjunkt espedyfu l r  , kan
cel iści :  Baumami 20k. ,  Sobo ta  40k. ,  Bordo lo  40k. ,  N iża łowsk i  40k. ,  
Pngl ies  ausku l t ant  l r . ,  Biliński kancel ista l r . ,  Kw ia tk icwicz  auskul -  

l i ' .20k. ,  Seidle r  p r a k ty k a n t  l r . ,  Knend icb ausku l t ant  l r . ,  dyur -  
mśe i :  Oraczewsk i  20k. ,  C i rpanowsk i  l ()k. ,  Sobek l O k . , Malinowski  

k., P rzyb ie lecki  akces is la  20k. ;  od s ług  u r zę dow yc h  l r .2 k .
Od urzędników' c. k. dyrekcyi poczty wpłynęło 89 zr. 10 kr. 

a mianowicie złożyli : PP, Ludwik Yellze c. k. dyrektor poczty 10r., 
łoniasz  Szczepkowski adjunkt 2r., J. Burda komisarz e. k. jenera l-  
iiej inspekcji dla zakładów komunikacyi 2 r . , August Zimmermann 
sekre tarz  l r .  , J  Gromadzki zawiadowca 3r., koutrolorowie poczty: 

ugust Kobsin l r . ,  M. Tomaszewski l r . ,  Jerzy  Motał 10k.; ofieyało- 
' V1* ł ł '  Lachowicz 5r., K. W opaterny 201;., T. Schnąidlin-
Sel 30k., A. Lercli 40k., A. Rozwadowski 20k. , F. Hillieb l r . ,  J. 
dw orsk i 30k., F .S e r tz  l r . ,  A.Scbnelibiigel l r . ,  J. Zebelgrubcr 10k., 

Astleithncr l r . ,  P. Lewicki l r . ,  L. Alberticz 30k., L. Alexandro- 
Wicz l r .  , K. Bartl 2 0 k . , 11. lllawin 2 0 k . , A. Krug l r . ; elewi po
czty : A. Kornetzki l r . ,  j ,  Zeidler 12k., J. I laschka 20k. ; aspiranci
poczty: J. Krabl 10k., M. H ackmaim 1 2 k . , Ignacy Kwiciuski expe- 
dytor gazet 3()k-, kondukW ow ie poczty: W .N ow otny  l r . ,  A .S trz e -  

Ck‘ . \  Koblbauer l r . ,  j .  l r . , Jair Sw idłowski l r . ,
i ń k  T n  •’ o T r lr>> A' M“tka l r . ,  F. Brael.tl l r . ,  K. Fiala

J. Dworzak 3 0 k . ,  M. Semcnowicz 3 0k . ,  K. Stoppa 30k .,  O.
Geyersdorf 30k., 1. Hacbenburg- 3()k , Emanuel Voigt 30k .,  L. Ra
dwański 30k.. F. Negro 30k., A. Zaczeński 30k., Jan l le run te r  30k., 
* . Seweryński 30k., Ignacy Hubert 30k., Je rzy  Czisch 30k., J. Falta  
PP i’ Jo ,* emSS011 3 0 k ’ K Schorner 30k. , A. Krebs 3 0 k . ,  Wenzel 

is a 2()k., L. Obermann 20k., W . Pollaczck 20k., wagennieister J. 
euinan l r . ,  sługa urzędu Sebaslyan Pieblcr l r . ,  listonosze: T . Sc- 

menowicz 2r. , K. Nikolay l r . ,  F. Porcber 20k ..  E. Moser l r .  , M.
liński’ 2 0 l V ' \ J 'i>Hummcl l r  > J - Kubicki l r . ,  P .B orsos  20k., K .B ry 
ll. Obsto-arfen" D Melb 12k. , pomocnicy listonoszów:

. . ™ ' ,1UK-: Pp. Adolf Adam Scholtz pocz-
m.strz w T e r e n s c h e n y U r  Paweł Mrozek konduktor w Tarnowie 3 r.

Od nauczycieli akademii technicznej We Lwowie 25 zr., a mia
nowicie z ło ży l i : PP. A. Rcismger 5 r . , Dr. Gustaw W olf 2 r . , W . 
Aniurko 2 r . ,  W. Hansmann 2 r . , K. Ilunglinger l r  Dr W. Pierre  
2i., S trasser  l r . ,  Dr. J. Sboklizli 2 r., K. Pieehorski l r . ,  A. Kunerth 
l r . ,  F. Roseubusch l r . ,  J. Szczepański l r . ,  W euanty Pielecki l r . ,  
n ■ Stiegler 2r., Gr. I lr ibnr l r .

Uczniowie akademii technicznej we Lwowie 1 zr. 34 kr.
Uczniowie szkoły realnej xve Lwowie 3 zr. 21 kr.
Pan Edward Bekiesz z łożył 30 kr.

Razem 282 zr. 19 kr. i 1 rubel śrebrny. 
Doliczywszy poprzednio wyka

zaną s u m ę ................................ 6976 zr. 26 zr.

Wynosi ogółem S25S zr. 45 kr. i 1 rubel śrebrny.

Sprawy krajowe.
(W iadom ości potoczne z W iednia.)

W i e d e ń ,  29. kwietnia. Odnośnym władzom publicznym przy
pomniano dla ścisłego przestrzegania dawniejsza ustawę, według k tó 
rej żyjący w Austryi poddani tureccy są uwolnieni od opłacania po
datku dochodowego, gdyż Tureya przyznała takież samo uwzglę
dnienie przebywającym w niej poddanym austryackim.

— Jeszcze ciągle toczą się obrady nad uregulowaniem syste
mu loteryi w Austryi, Projekt nowego statutu ivypracowano na za
sadzie norm, jakie  w Prusiech istnieją.

— Książe Montencg-ro złożywszy osobiście Jego Mości Cesa
rzowi podziękowanie za najwyższą obronę, był z wizytą u pana guber
natora miasta Wiednia, Fml. Kempen Fichtenstamm, i u pierwszego 
jenerał-adjutantn Cesarza Jego Mości hrabi Griine. Ju tro  będzie 
książę mieć zaszczyt być przyjmowanym od najdostojniejszych ro 
dziców Cesarza Jego Mości.

— P rzy  teraźniejszej rekrutacyi w Węgrzech okazała się zno
wu potrzeba zakazać ściśle nazbyt wczesne zawieranie związków 
małżeńskich. Przed komisyą asenteruukową stawiono młodych ludzi 
żonatych, mających po 15 do 16 la t,  1ak Węgrów jak  i Niemców, 
a liajszczcgóluiej Serbów ; niektórzy z nieb mieli po kilkoro dzieci.

—  Minisleryum pozwoliło, ażeby profesorów i nauczycieli, k tó 
rzy się udają w naukową podróż za granicę, od karencyjuej gaży u- 
wolniono.

—  Minisleryum handlu nakazało dokładnie opisać publiczne go
ścińce w całem państwie, i la praca je s t  już  skończona. Elaborat 
służy do przeglądu technicznego stanu gościńców, i dla zachodzą
cych zmian będzie od roku do roku uzupełniany, tak iż będziemy 
mieć ciągle przed oczyma wierny obraz gościńców w całej monar- 
chyi. (L I .)

— Piemonekie i szwajcarskie dzienniki donoszą od niejakiego 
czasu z upodobaniem, że austryaeka armia we W łoszech je s t  w zu
pełnej dezorganizacyi, że oficerowie i szeregowi masami dezertują. 
Jesteśmy w stanie, pisze lit. .,koreapon(lencyu au.stnjacka1' , podać 
mniej pocieszające wiadomości przyjaciołom anarchyi, których natu
ralnie bardzo obchodzić musi prawdziwość podobnych doniesień. 
Według urzędowych wykazów z W erony dezertowało ;w przeciągu 
ostatniego roku z całej armii austryackiej we W łoszech tylko dzie
sięciu szeregowych, a z oficerów nieopuścił ani jeden swojej uko
chanej i wielbionej chorągwi. ( f j . k . a . )

(K u rs w iedeński z 4. m aja.)
O bligacye długu pań stw a  5 %  947/ s ; 4V2%  853/s ; 4 %  75 3/ 4 ; 4 %  z r .  '1850 

— ; w ylosow ane 3 % — ; 2 ‘/2%  — ■• Losy z r. 1834 — ; z r .  1839 — .W ie d .  
m iejsko bank. —. Akcye bankow e 1498. A kcye kolei póln. 2350. G lognickiej 
kolei żelaznej 795. O denburgsk ie  — . B udw ejsk ie  — . D unajskiej żeglugi 
parow ej 776. L loyd. 625. G alie. 1. z. w W iedn iu  — .

Portugalia.
(M ająca nastąp ić  zm iana w  m inisteryum . — D yskusye n ad  bilem  indemniza-

cyjnym.
B ^ iz l io n a ,  19. kwietnia. Książę Saldanlia w k r ó t c e  już  zape-

nia. Prawdopodobnie zajmie miejsce jego książę T erce ira ,  a prócz 
tego zamyśla królowa mianować p. Sa da Bandeira ministrem spraw 
zewnętrznych. Należy 011 do partyi Septembrystów i piastował już 
dawniej posadę urzędową. Ostatniemi wszakże laty nie przypuszcza
no go do żadnej służby publicznej. W szystkie stronnictwa przyznają 
mu czcigodny .charakter i talent znamienity.

Dyskusye nad bilem indemnizacyjnym nie ukończone jeszcze. 
P. A. da Cunlia miał w tym przedmiocie mowę, k tó ra  od soboty 2. 
kwietnia trwała aż do wtorku, do 5 . b. m. ( P .  Z . )

Anglia.
(Nowiny Dworu.)

L o n d y n , 27. kwietnia. Książe Albert daje dziś w zastęp
stwie królowej poranną audyencyę w pałacu St. James. • Księżna
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Kent i księżniczka Adelaida Hohenlohe zrobiły  wczoraj wizytę fa
milii Orleańskiej w  Claremont. ( P . Zj)

(P ro ces  panów  R o b erta  i W illiam a H ale .)
J L o i l d y i l '  23. kwietnia. Panowie Robert i William Hale (o j

ciec z synem) stawili się dzisiaj w sadowym trybunale Bowstreet 
pod zarzutem, że w nnjmowanem przez nich domostwie w Rother- 
liithe utrzymywali większe niż prawem przyzwolone zasoby prochu. 
P ro k u ra to r  koronny zaproponował przepisana prawem karę pienię
żną za  każdy funt prochu wyżej 200stu. Mr. James Evans, ajent 
policyi zawiadamia, że obwinieni utrzymywali podczas przedsięwzię
tej u nich rewizyi, jako odkryte rakiety  w liczbie 1759 nie zawie
ra ły  w sobie prochu strzelniczego, lecz tylko koropozycye używaną 
do rac zwyczajnych. Z dwóch jednak pisto letów, z których pan 
Evans nabił jeden prochem zwyczajnym, drugi zaś znalezioną u pa
nów Hale kompozycyą , strzelano do celu ze skutkiem jednakowym. 
Chemik Way tego je s t  zdania, że pomicniona kompozycyą nic różni 
się niczein od prochu zwyczajnego; pułkownik Wilson i p. Toser z 
laboratoryum w Woolwich oświadczyli, że takim prochem napełniają 
bomby w arsenale publicznym. Obrońca p. Clarkson utrzymuje, jako 
rząd  ma o tem wiadomość, że panowie Hale fabrykują rakiety, i że 
je  nie raz już  dostawiali do arsenałów rządowych; prochu strzelni
czego wcale nie produkują, lecz zakupują gotowy u panów Curtis i 
Hervey beczkami z napisem „Kompozycyą.“ P. Curtis poświadcza 
tę okoliczność z uwagą, że kompozycyą nie jest ziarnista, i do s trze 
lania nie przydatna. Podobnie poświadczył też i chemik Urn. Dal
szy tok sprawy nastąpi w najbliższy czwartek. ( W .  Z )

(W y ro k  sądu policyjnego w B o w -S tre e t na pana Hale.)
L o n d y n  . 28. kwietnia. Sąd policyjny w Bow -Stree t skazał 

dziś pana Hale na karę pieniężną po 2 szylingi od każdego funta 
prochu skonfiskowanego w jego fabryce, mianowicie za każdy funt 
powyżej pozwolonej ilości 200 funtów. Oprócz tego pozwano pana 
Hale na zeznanie jednego z wychodźców węgierskich, Augusta Use- 
ver, (k tó ry  się mianuje inżynierem i byłym majorem w węgierskiej 
armii rewolucyjnej) przed sąd asyzów za fabrykacyę rakiet dla par- 
tyi rewolucyjnych za granicą. Usevcr pracował w fabryce p. Hale i 
zezna ł ,  że Kossuth z panem Hale zostawał w stosunkach handlo
wych. ( P ■ Z . )

Francy a.
(W ym iana  ra ty f ik ac ji w zględem  korespondeneyi telegraficznych. — Schw ytanie 
fa łsze rzó w  pien iędzy . — U stęp  z mowy G u iz o fa  m ianej na  posiedzeniu  to w a

rzy stw a  p ro tes tan ck ieg o .)
P a r y ż ,  25. kwietnia. „M onitor1'- donosi, że minister spraw za

granicznych p. Drouin de L ’Huys z panem Finnin  Rogier, amba
sadorem belgijskim i z hrabią Hatzfeld, ambasadorem p r u s k im  wy
mienił ratyfikacye względem korespondeneyi telegraficznych. Te ra -  
tyfikacye odnoszą się do ugody zawartej dnia 4. października w imie
niu Francyi i niemiecko-austryaekiego związku telegraficznego z Bel
gią i Prusami. Ta  ugoda wchodzi w rzeczonych trzech państwach 
od 1 . maja w moc obowiązującą i ustanawia między innemi dla de
peszy internacyonalnych zniżoną taryfę.

— Policya schwytała tu dwóch P rusaków , k tórzy  umyślnie 
przybyli do Paryża dla zakupienia potrzebnego maleryału do fabry
kowania fałszywych pieniędzy; zamyślali fabrykować monetę an°-iel- 
ską na wielką skalę.

—  W  mowie pana Guizot na posiedzeniu towarzystwa dla zachę
cenia do nauk elementarnych między protestantami zasługuje następujący 
ustęp na uwagę: „W ielki ruch powstał w łonie francuskiego prote
stantyzmu. Ale nietylko kościoł protestancki przedstawia to wido
wisko; wielki ruch panuje także i w kościele katolickim. W idzie
liście, jak  zbory jego znowu się otwierają, jak  znowu powstają jego 
wielkie ko rporac je  religijne i w świecie się rozszerzają. Więzły, 
które krepowały w’olny ruch kościoła katolickiego, upadły po naj
większej części; ze wszystkich stron objawia się w łonie jego wielka 
religijna i naukowa czynność , potężne powrócenie gorliwości i wpły
wu. Niesą to rzeczy przypadkowe i czcze symptomy, —  stosunki 
(  potrzeby naszego społeczeństwa objawiają się w nich najwyraźniej. 
Śród soeyalnej rewolucyi w r. 1848 rzuciła się równie katolicka jak  
protestancka Fraucya w objęcia religii chrześeiańskiej wołając: „Gi
niemy; ratujcie nas, wykonywujeie waszą czynność, obejmijcie zno
wu wasze panowanie; czyńcie wszystko cokolwiek je s t  potrzebnem. 
ażeby nas ocalić!“ Francya słusznie uczyniła, ale niedość, ża błaga 
chrześciaństwo o ocalenie, powinna sama ku temu pracować i być 
pomocną; ale prawdą j e s t :  tylko Chrześciaństwo może ocalić F ra n -  
cyę.“ (  W ien. Z  tg .)

(D ek re t c esa rsk i. — D ekoracya m arkizow i Palląy icin i. — R aspail.)

P a r y ż ,  28. kwietnia. „M onitor^o g ł a s ^  dziś dekret cesar
ski udzielający towarzystwu genewskich kapitalis tów 20,000 hekta
rów ziemi w okolicy Śetif (w  Algicryi) dla założenia kolonii szwaj
carskiej. Sprawozdanie marszałka St. Arnaud poprzedzające po
wyższy dekret wyjaśnia, jak  wielką wagę Cesarz przywiązuje do ko- 
lonizacyi Algicryi i dla tego uważa to za znak bardzo pomyślny, że 
obecnie także prywatna spekulacja  zaczyna do tego się przyczyniać.

—  Cesarz nadał markizowi Pailavieini, byłemu sardyńskiemu 
ambasadorowi przy dworze bawarskim, wielki k rzyż  legii honorowej. 
„M onitor11 uzasadnia ten dowód wysokiej łaski podając wiadomość, 
że markiz Palavicini od roku 1807 do 1814 służył Francyi jako au
dytor w radzie Stanu i od Napoleona ł. o trzymał kilka misyi, że 
pozostał wiernym pierwszemu Cesarzowi Francuzów i dopiero po 
abdykacyi w Fontainebleau opuścił F ranc je .  „P rzy  pożegnaniu u Jego 
Mości C esarza ,  dodaje „ M onitor“ , otrzymał pan Pallavieini krzyż  
orderu de la Reunion, którego mu jednak niedozwoliły nosić później
sze stosunki. W  spomnieniu tego tak zaszczytnie zasłużonego od
znaczenia chciał Cesarz Napoleon III. jednemu z ostatnich sług Ce
sarza Napoleona I. dać dowód swojej łaskawej przychylności.

—  Znany socyalista Raspail uwolniony został niedawno z wię
zienia Doulleus, gdzie od p ię c iu  lat siedział i pozwolono mu udać się 
do Belgii. Teraz  protestuje z Bruxeli przeciw doniesieniu niektó
rych dzienników, że został ułaskawiony pod warunkiem, ażeby o- 
puścił F rancję .  Pisze miedzy innemi: „Nietylko nigdy nie żądałem 
od rządu francuskiego, ale owszem sprzeciwiałem się wszystkiemu, 
cokolwiek mogło mieć pozór choćby najmniejszej koncesyi.“ Raspail

M A ®  S K A Ł O W Y .
P o w i e ś ć  o s t a t n i e g o  z  d o m u  N i e c z u j ó w ,

pisana przez Z ygm un ta  Kaczlcotoshiego.
(C iąg da lszy .)

Z tej bitwy nieszczęśliwej biorąc assumpt i materyę, rozwo
dził  mi się nieraz pan Skarbnik szeroko i długo nad ową ogromną 
różnicą, jaka zachodzi pomiędzy pospolitem ruszeniem, w Polsce już 
tylko do wojny zażywanem, a wojskiem regularnem i wyćwiczonem, 
jak ie  po dziś dzień chowają ju ż  wszystkie stateczne i rozumne w 
Europie poteneye. Pan Skarbnik znał tę rzecz  doskonale, i choć mu 
j ą  było z katedry wykładać na jakiej akademii, bo czego inni nau
czyli się z książek albo z opowiadania starszych, tego on się nau
czył z własnej praktyki, sługując niegdy w wojskach Imperatorowej 
Jejmości Rosyjskiej, Króla Jegomości Chrześciańskiego i Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej polskiej , — ale cokolwiekbądź mówił i jakie
kolwiek argumenta mi stawiał, zawsze z nich nakońcu wychodził 
ten  sens moralny, żebym ani myślał o tem, żeby rozpoczynać rze
miosło wojenne przy jakiem  wojsku konfederackiem,

Ale czegoż-to czas nie może na tym świecie! Widziałem ja  
ju ż  wiele trwalszych i ogromniejszych rzeczy  w późniejszem życiu 
mojem, które  czas przemógł i podruzgotał na miazgę, i lubo dobrze 
pamiętam, jak  mój ojciec wtedy niewzruszenie sta ł  na tej swojej o- 
pinii, cale nie dziwuję się tem u , że we dwa lata po tem fatnlnem 
zdarzeniu, ja  ju ż  dawno biłem się w te j-że  samej wojnie, i nawet 
nieraz już  nie wielkie wodziłem komendy.

I  wtedy-to  właśnie było, we dwa lata po onej burdzie uczy
nionej przy  Leskim kościele, we dwa lata po onej nieszczęsnej bi
twie pod Domaradzem, we dwa lata po śmierci pana Kitajgrodzkiego 
i  wzięciu w  niewolę pana Michała Strzeleckiego, kiedy j a  z kilku
nastoma moimi ludźmi od chorągwi odcięty, ja k  zbawienia duszy

tak pragnąłem dostać się do Częstochowy, gdzie natenczas siedział 
pan Starościc W arecki, a na żaden sposób tego dokazać nie mogłem. 
Jakoż pokręciwszy się czas jakiś około Bochni, Gdowa i Niepołomic, 
i ślad zatraciwszy za soba, przyjechałem był do Staniątek, i posta
nowiłem sobie tam przynajmniej póty spokoj'nie siedzieć, póki-by albo 
okolica o tyle wolną nie była od nieprzyjaciela, żebym sie mógł 
przemknąć za W isłę, albo póki jakiej pewnej wiadomości od której 
z większych komend nic odbiorę, albo póki się rozbitkami i ocho
tnikami do tyła wzmocnić nie potrafię, żebym sic mógł na przebój 
puszczać w dalszą drogę.

Staniątki jes t  to wieś duża, położona w  onym sławnym uro
dzajami powiecie proszowskim, a lubo nic nie znajduje sie w niej 
tak  bardzo osobliwego, jednak kościół tamtejszy z klasztorem panien 
Benedyktynek godzien je s t  uwagi każdego, kogo starożytne pamiątki 
kraju obchodzą.

Kościół ten bowiem wraz z klasztorem założony je s t  jeszcze 
roku 1240. Właścicielem Staniątek był natenczas niejaki Klemens z 
Ruszczy, pan bogaty i rycerz  waleczny sprawom kraju i króla swe
go Bolesława Wstydliwego wiernie służący. Ten Klemens z Huszczy 
miał córkę jedynaczkę, która, niewiadomo czyli-to z jakich  świato
wych powodów, czy z pobożności i dewocyi, uczyniła sobie votum  
takie, że resztę życia swojego przepędzi w murach klasztornych na 
modlitwach i rozmyślaniach. Ponieważ jednak jako tak bogata dzie
dziczka nie chciała z tą pobożną myślą swoją przenosić się z for
tuny rodzinnej i opodal od ojcowskiego domu, wiec prosiła ojca, 
ażeby umyślnie dla niej k lasztor  ufundował. Ojciec też czyniąc za-



dodaje, ż e  wiezienie jego bez przyczynienia się z jego strony zmie
nione na wygnanie, i Ze oznajmiając mu to, zapytano go tylko na 
k tórą  granice chce być odwiezionym. Oświadczył, że chciałby się 
udać do Belgii i zaraz mu doręczono paszport do tego kraju. ( P .Z .J

M w l a i a d y i t .
(R ozw iązan ie  d rug ie j izby i ro zp isan ie  nowych wyborów .)

M a g a ,  20 . kwietnia. Na mocy uchwały królewskiej rozwią
zana je s t  druga izba, nowe wybory rozpisano na 17. maja, a nowa 
izba zebrać się ma 14. czerwca. (i* . Z .)

S z w a j  c a r  y  a .
(D ep esza  telegraficzna )

B a z y k a ,  28. kwietnia. Rząd Fryburga  kazał wojskiem ob
sadzić wszystkie włości, z k tórych do ostatniego powstania p rzy łą
czyło się najwięcej ochotników. (L it.  kor. austr.J

W ł o c h y .
(R ew izya w  d ru k a rn i pana M oretti.)

T u r y n ,  23. kwietnia. Dnia wczorajszego przedsięwzięto w 
drukarni pana Moretti, gdzie się dziennik „ Ita lia  r j>npoto<i dru
kuje, rewizyę policyjną, a to dla zasekwestrowania ogłoszonego już 
dzieła Mazziniego, które temi dniami wyjść miało. Zwierzchność 
odkryła  wprawdzie kilka drukowanych kart z lej książki, lecz ca
łego dzieła nie podobna było wynaleść mimo wszelkich poszukiwań. 
Również i w innych drukarniach odbyły się ścisłe rewizye. Drukarza 
Moretli uwięziono. ( '•  • %•)

(Przedsiębierstwa budowy kolei żelaznej.)
R z y m  , 20. kwietnia. Zawarcie nowej pożyczki wzbudziło 

jak  się zdaje, we wszystkich kołach większą teraz chęć do narodo- 
wo-ekonotnicznych przcdsicbierslw . a przodewszystkiem do przed- 
siębierslw budowy kolei żelaznych. Jakoż budowy te rozpoczęto nie- 
tylko od Bononii do granic csteńskich, lecz poprowadzono dalej nie
dokończoną jeszcze kolej z Rzymu do Ankony, Zgłosiły się też dwa 
tow arzystw a do objęcia budowy, lecz propozyeyi ich nieprzyjęto.—  
Odmowna odpowiedź nastąpiła głównie z tej przyczyny, że człon
kami pomienionych towarzystw są prawie wyłącznic Anglicy, gdy 
tymczasem rząd papieski nie rad-by z wielu przyczyn przyzwalać 
narodowości angielskiej żadnego wpływu na wewnętrzną ndnilnislra- 
cyę kraju. Kwestya wiec tycząca się budowy kolei żelaznych przyj
dzie dopiero wtenczas do rozwiązania, jeźli zamiast cudzoziemców 
zbierze się towarzystwo krajowych akcyonaryuszów. Spodziewają się 
też ,  że do tego przyjdzie is to tn ie , gdyż kilka zamożnych domów 
tutejszych posiadających akcye żeglugi parowej miedzy Neapolem i 
Genuą , złożyłoby z łatwością kilka milionów- na rzecz rzymskich 
kolei żelaznych. Zresz tą  sama już firma rzymska byłaby dostateczna 
dla kapitałów zagranicznych i skłoniłaby rząd  do wydania przyzwo
lenia. ( F . Z .J

(D epesza telegraficzna.)

R z y m  , 25. kwietnia. Arcybiskup F rauson i zachorował nie
bezpiecznie. ( F .  k. a .)

dość jej proźbie, wymurował zaraz kościół i k lasztor w Staniątkaeh
i sprowadziwszy doń panny Benedyktynki, sow-ito go dochodami opa
trzył.  Po śmierci Klemensa z Ruszczy, k tóry  umarł Wojewodą Kra
kowskim, cały jego majątek spadający na jego córkę, która już  była
Ksienią tego klasztoru natenczas, p rzeszedł z niej na ten klasztor, a 
król Bolesław potwierdzając te dotacyę, chłopów klasztornych uwol
nił od podatków i wszelkich ciężarów publicznych, i zarząd tej ca
łej fortuny Opatom Tynieckim poruczył.

Zasiadłszy tedy w tych Staniątkaeh i dziękując Panu Bo. u i 
za  lo, że innie w tein mojem nieszczęściu przynajmniej blisko tak 
pięknego i starożytnego kościoła osadził, przypomniałem sobie nie
bawem, że do tegoż samego klasztoru odwieziono przed kilku laty 
ową Starościnę Sam borską, k tóra  czyniąc zadość woli starszych i 
idąc za mąż wbrew skłonnościom swojego se rca ,  stała się polem 
przyczyną tylu łez i nieszczęścia. I przypomniały mi się wszystkie 
owe smutne zdarzenia, które  nam nieboszczyk Samoiło opowiadał 
przed sześciu laty, i bardzo ciekawy byłem dowiedzieć się , co się 
stało z tą nieszczęśliwą kobietą, a jeżeliby była jeszcze w tym kla
sztorze, widzieć j ą  choć zdaleka.

Jakoż rozpytywaj em 0 lo tamtejszych ludzi, a głównie kobiet, 
które, jako najbardziej ciekawe wszelkich historyi miłosnych, naj
prędzej też o tern coś wiedzieć mogły. Wiedziały też one rzeczy
wiście, że kiedyś pized laty kilku lub kilkunastu przywieziono tu 
jakąś  panie młodziutką, piękną i bardzo bogatą. Przyczyny, dla k tó
rych ta  Pani oddaną została do klasztoru, nie były także tajne tym 
kobietom, jakoż opowiadały mi one różne 0 tej Pani historye, które 
były i piękne i zajmujące a nawet nauczające, szkoda tylko, żc nie 
były prawdziwe. W szystkie  bowiem, jakiekolwiek każda z nich nio
sła ze sobą przybory i objaśnienia, kręciły się około tej treści k ła
mliwej: jako-by Pani ta, której i oue kobiety dawały ty tu ł  s ta ro śc i 
ny, będąc zamężną miała przecie kochanka, jakiegoś rycerza  z ziem

M i e s i i e e .
(Podanie o koncesję do założenia banku w Frankfurcie.)

F r a n k f u r t ,  24. kwietnia. Tutejsza kasa tow arzystw a eskom- 
towego podała już  do Senatu o koncesję do założenia banku i za
strzegła sobie w podaniu pierwszeństwo przed innymi bankierami, 
k tórzy także mają plan założenia banku i dla przeprowadzenia tego 
planu wybrali takzwany wydział podatkowy. Jednemu z członków 
tego wydziału polecono wypracowanie statutów banjiu. (A . B . W . Z .J  
(Sprawy pruskiej izby pierwszej. — Układy południowych państw niemieckich 

z Prusami. — Data statystyczne.)
R e r i i n ,  27. kwietnia. Izba pierwsza rozpoczęła wczoraj po

wtórną dyskusyę nad ustawą municypalną dla sześciu wschodnich 
prowincyi. Odmienne uchwały powzięte w drugiej izbie przyjęto z 
wyjątkiem jednego punktu bez znacznych modyfikacji. Ten punkt 
odnosił sie do zakresu urzędowego burm istrzów (§. G2 .) i przyjęto 
w tym względzie na wniosek ministra spraw wewnętrznych, spra
wiedliwości i finansów następującą uchwałę odmienną od uchwał po
wziętych w izbie drugiej: ..Czynność burmistrza je s t  według bliż
szego postanowienia ustaw następująca: l . j  Przestrzeganie  polieyi 
miejscowej, jak  dalece nicnależy do władz królewskieb; 2)  czynności 
urzędnika pomocniczego polieyi sądowej; 3 )  czynności prokuratora 
policji, jednak władza jes t  upoważniona w wypadku 2 i 3 także 
innym urzędnikom polecać tę czynność. Burmistrzowie w miejscach 
gdzie się sąd znajduje, mogą przyjmować zastępstwo prokuratoryi 
policyjnej u sądu także i dla innych gmin okręgu sadowego,' za slo- 
sownem wynagrodzeniem, względem czego wyjdą później bliższe po
stanowienia.'-

Rząd odstąpił w najnowszych czasach od zamiaru wydania zu 
pełnego prawa handlowego. Zastępca ministra sprawiedliwości tajny 
radca Bischoff oświadczył w pierwszej izbie, że rząd uważa t ru 
dności zachodzące w wypracowaniu kompletnego kodexu handlowego 
za n ie  pokonane, ponieważ w Prusiech rozmaite systema prawne są 
obowiązujące, mianowicie powszechne prawo k ra jow e , reusko-fran- 
cuskie prawodawstwo i prawo pospolite. Dlatego też tylko niektóre 
gałęzie prawa handlowego maja uledz osobnej reformie.

— Niezadługo rozpoczną się układy południowych państw nie
mieckich z tutejszym gabinetem względem przystąpienia tych państw 
do traktatu zawartego niedawno ze strony Prus ze stanami zjedno- 
czonemi północnej Ameryki względem wzajemnego wydawania wszyst
kich zbrodniarzy z wyjątkiem politycznych.

—  Z wykazów biura statystycznego okazuje się, że blisko 2/3 
od sta płci męskiej w wieku od 10 do 24 lat w Prusiech pobiera 
nauki szkolne, przezco nabywają kwalifikacyi do wyższych posad u- 
koóczywszy nauki gymnazyalne. Oprócz tego można jeszcze liczyć 
7 a od sta takich, co ukończyli ostatnią klasę szkół obywatelskich, i 
progymnazyów. W  roku 1851-52, przeszło na 100.000 mieszkańców 
ośmiu do uniwersytetu. Od dłuższego czasu daje p row incja  W est
falska najwięcej uczniów, potem następują z kolei: Szląsk, prowin
c ja  nadreńska, Brandenburg, Pomorze, Prusy, Poznań. (  1P. Z J

(K urs giełdy frank fu rtsk ie j z 2. m aja.)
M edal austr. 5°/0 87; 4 1/ ,  7 8 % . Akcye bank. 1642. S a rd yńsk ie  — . H i

szpańsk ie  437/ , 9. W ied eń sk ie  110% . Losy z r. 1834 2 0 1 % . 1839 r .  134*

Ruskich, który jednej nocy wpadłszy ze swoimi ludźmi na zamek 
Starosty, Starostę zabił a Starościnę zab ra ł  ze soba. Zgoniony j e 
dnak niebawem przez krewnych S tarosty  i wojska jego nadworne, 
bitwę p rzegra ł i Starościnę postradał, k tórą  jej krewni zaraz za ka
rę grzechu i dla bezpieczeństwa, ażeby w czasie za onego rycerza  
nie poszła, tutaj przywieźli i pannom Benedyktynkom do schowania 
oddali. P rzy  tern opowiadaniu nadmieniały także te kobiety o jakimś 
żydzie czarnoksiężniku, k tóry  za pomocą czarów miał nocą bramy 
rycerzowi otworzyć do Starościńskiego zamku, wiedziały także  i o 
tern, że ten żyd przez krewnych Pani pojmany, sądowi oddany i spa
lony został na rynku, napomykały także  coś o jakiejś dziewczynie 
służebnej, która za potajemne umowy z rycerzem  na rzecz S taro
ściny, kołem była łamaną i gardło dać musiała sądownie, ale to już  
tylko tak opowiadały, jak  gdyby sny jakie  ciemne i zapomniane. J e 
dnakże z pewnością znowu wiedziały to, że nie długo po przybyciu 
pani Sta roś cin ej w mury klasztorne zaczął się nocą jaw ić  jakiś  mło
dzian na koniu, który tam i sam jeżdżąc  po polach na wschód słoń
ca, a to właśnie tam, gdzie wychodziły okna celi Starościny, leżą
cych, często stawał na miejscu i długo się w  okna wpatrywał, a na
patrzywszy do woli, pomału odjeżdżał, oglądając sie jeszcze co kil-, 
ka kroków na okna klasztorne. Podczas jawienia się tego nieznajo
mego młodzieńca uważali to ludzie, że jaw iła  się także w  jeduem z 
okien klasztornych jakaś postać niewieścia, pewnie l>yła-to Starości
na, —  jakoż uważano i później, żc lubo już  i ten młodzian się >*>e 
jaw ił  na polach, bo nie często on tu bywał w tych stronach, owa 
postać przecie stawała w oknie, i oparta ręką  o kratę, a głową o 
rękę, długie nieraz godziny tak  przedumała....  jednakże to jes t  pe
wna i niezawodna, że chociaż Starościna jes t  jeszcze ciągle w kla
sztorze, młodziana błądzącego na koniu już  od lat kilku nie widać,

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Clrecya.
(D o b re  porozum ienie m iędzy św . Synodam i w P e te rsb u rg u  i w A tenach.)

A te n y , 17. kwietnia. Na dowód dobrego porozumienia mię
dzy świętemi Synodami w  Petersburgu i w Atenach podaje Obser- 
ra teur de A thenes  list prezydenta Synodu pelersburgskiego do Me
tropolity w Atenach piastującego tę samą godność, prosząc go, aże
by kapelana legacyi Antoninos znajdującego się w Atenach wyświe
ci! na Archimadrytę ; ateński Metropolita oświadczył w odpowiedzi 
(również ogłoszonej w rzeczonym dzienniku) że chętnie zadość uczy
ni temu żądaniu i wykonał ju ż  tę ceremonie. (A . B . \V. Z . )

Turcy a.
(P o cz ta  tu rec k a .)

K o n sta n ty n o p o l , 18. kwietnia. Rząd turecki zawiadomił 
urzędownie obcych posłów o zniesieniu blokady nakazanej podczas 
niepokojów w C zernogórze ; „ Jo u rn a l de C onstantinople“ ogłasza
odnoszące się do tej sprawy memorandum z dnia 14., w którem 
wspomniano o Czernogórze jako o jednem z państw w. porty (un 
des etats de la S. Porte ) .

W  Skutari (w  Albanii) rozpuszczono stosownie do zawartej 
umowy większą cześć wojsk nieregularnych, z których tylko do 2000 
ludzi pozostało; wkrótce jednak przybyć tam ma znowu 1200 żoł
nierza. Stojące w pomienionem mieście wojska regularne liczą do 
9500 żołnierza. Omer B a sza  nie uwolnił jeszcze jeńców  zabranych 
w Grahowo.

—  Rosyjski bryg wojenny „P ersey“ odpłynął 13. z Bosforu do 
Archipelagu; przed wyruszeniem swojem wymieniał ze stolicą zwy
kłe wystrzały  ceremonialnego pozdrowienia.

— W  Macedonii zamyślają urządzić miejską milicye dla ściga
nia band zbójeckich napadających wsie i miasta.

—  Im purliu l de S m y rn a “ donosi z radością o licznych are- 
sztacyach nakazanych ze strony nowego gubernatora jeneralnego, 
Ali Baszy, dla utrzymania porządku i bezpieczeństwa w kraju.

Również przedsięwzięto i w Konstantynopolu liczne areszta- 
cye podejrzanego motłochu ; miedzy innemi kazał minister policyi, 
Hajreddin Basza przytrzymać bandę złodziejską złożoną z 9 osób.

—  W nocy z 17. na 18. b. m. napadli bandyci na holender
ski okrę t kupiecki „Antonius,“ k tóry  sta ł  na kotwicach w Helespon- 
cie pod wieżą Leandra , przyczem kapitana okrętu zamordowano a 
sternika jego zraniono. W ypadek ten sprawił w Konstantynopolu 
wielkie wrażenie. ( A b b l .W .Z . )

Doniesienia z ostatniej poczty.
T u r y n  * 1. maja. Izba deputowanych uniew ażniwszy wybór 

hrabi Santa Rosa, debatowała nad budową kolei żelaznej między No- 
warą i Lago maggiore. W  Sale skradziono śrebrne popiersie świę
tego Karola z kościoła św. Jana. Książę Genuy wyjechał z mał
żonka i rodzina do Drezdna. (L .  k. a . )

Wiadomości handlowe.
(C eny targow e w obw odzie S try jsk im .)

S try j, 1. maja. W  drugiej połowie zeszł. mies. płacono na ta r 
gach w Bolechowie, Dolinie, Kałuszu, Mikołajowie i Rozdole w prze
cięciu za korzec pszenicy 8 r .— 7r.36k.-— 7r.36k.— 8r.36k.— 8 r .6 k . ; 
żyta 6r .24k.— 6r.6k.— 6r.24k .— 6r.48k.— 6r.30k.;  jęczmienia 4r.4Sk. 
— 4r.4Sk.— 5r.36k.— 6 r . l 2 k . ~ 5 r . 6 k . ; owsa 3 r . l2 k .— 3 r.— 3 r . l2 k .—  
3 r .4 8 k .— 3 r .4 2 k . ; lu-eczki Sr.4Sk.— 8 r .— 4r.48k .— 5 r . l8 k .— 0 ;  kuku- 
rudzy 6r.24k.— 6r,24k.— 5r.48k.— 7 r . l2 k .— 0 ;  kartofli 0 — 0— 4r.48k. 
— 4r.— 3r.36k.— 3 r . l2 k .  Za  cetnar siana 40k .— 0— lr ,1 2 k .— l r . — l r .  
— 44k. Sag drzewa twardego sprzedawano po 4 r .4 4 k . - 4 r .1 6 k .—  
12r.— 4 r .— 6 r . l 5 k . ,  miękkiego po 3 r . l2 k .— 3r.— Sr.48k.— 0 — 4r.48k. 
Fun t mięsa wołowego kosztow ał 33/ 5k .— 3 % k .— 3k.— 3 3/ 5k.— 3 3/ r,k. 
i garniec okowity l r .3 0 k .— l r . l 2 k . — 5Sk.— lr .2 0 k .— lr .4 k .  ni. k.

(C eny targow e w T arn o w ie .)
T a r n ó w ,  20. kwietnia. Na naszych targach z d. 1., 5. i 8 . 

kwiet. płacono w przecięciu za korzec pszenicy 9 r .2 7 k . ; żyta 7r.59k., 
jęczmienia 6 r .4 0 k . ; owsa 3 r .3 6 k , ; grochu 1 0 r .2 4 k . ; bobu l l r . 3 0 k . ;  
ziemniaków 3 r . l 2 k . ; — cetnar siana kosztował l r . l 2 k .  ; okłotów 
4 0 k . ; sąg drzewa twardego sprzedawano po 7 r .4 5 k . , miękkiego po 
5r.45k. m, k. Dnia 12. i 15. dla wielkiego śniegu niebyło targu.

P r z y j e c h a l i  d o  E tw o w a .
D nia 4. inaja.

P . O pp inger K a ro l, c. k, kapitan , z T em esw aru .
D nia 5. maja.

P . D r. R u d o lf E b n e r ,  c. k . kom is, obw od., z  B rzeżan .

W y j e c h a l i  z e  M Acow a.
D nia 4. maja.

P. Ż eb ro w sk i T ad eu sz , do Żuraw na.
D nia 5. maja.

K siążę  L ubom irsk i A dam , do K rakow ca. — Hr. K ras ick i K az im ie rz , do 
P rzem yśla . — Hr. D zieduszycki W łodzim ierz , do Przem yśla .

SŁurs lw o w sk i .

Dnia 4 — 5. maja.

D ukat c e s a r s k i ..........................................
Pó lim peryał zł. r o s y j s k i ........................
R ubel s re b rn y  r o s y j s k i ........................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Po lsk i k u ra n t i p ięciozło tów ka . .
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za  100 z lr.

gotów ką |  tow arem

zlr. | k r. z łr . _ k r .
4 58 “ 5 2

7? » 5 4 5 7
95 » 8 42 8 46
95 n 1 41 1 42
95 n 1 34 1 36
99 n 1 15 1 16%
99 V 91 48 92

K u r s  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . In s ty tu c ie  k r e d y  to  w y m .

Dnia 4. m aja 1853. z lr . J k r.
Kupiono prócz kuponów 100 p o ...................................................m. k. 91 5(T
P rzedano  „ „ 100 p o .................................................... n  }
Dawano „ „ za  1 0 0 ..............................................................„ ,
Żądano „ „ za  1 0 0 ............................................................   ,

(K u rs wekslow y w iedeński z 4. m aja.)
A m sterdam  1. 2. m. 151. A ugsburg  108%  I. nso. F ra n k fu rt 107%  1. 2. m. 

G e n u a — p. 2. m. Ham burg 160 1. 2. m. L iw urna  109%  p. 2. m. I.ondyn 10.41. 
I. 3. m. Medyolan 108l/ 2- M arsylia 128%  1- Paryż 128%  1. B u k a resz t — . Won- 
stantynopol -  . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5"/0 lit. A. — . 
lit. B. — . Pożyczka z  roku  1852 9 4 % , Lomb. — . O blig. indem n. 93% ,..

(K u rs p ieniężny na g iełdzie  wied. d. 3. m aja o pól. do 2. popołudniu .)
Ces. dukatów  stęplow anych agio 12% . Ces. dukatów  obrączkow ych agio 

11% . Ros. iinperyaly 8.45. S re b ra  agio 7 3  4. gotówką.

P r z e g lą d
spostrzeżeń meteorologicznych w miesiącu kwietniu IB53.

Średni na 0°R. zredukowany nacisk powietrza w tym miesiącu 
był =  27"  9 '"  2 8 " " ,  a wiec o 1 " ' 3 " "  mniejszy jak  w m arcu ;  
największy = 2 S ' " ,  0 " " ,  2 1 " "  spostrzegano przy wielrze zachodnim 
i pogodnem niebie dnia 3 0 . ,  najmniejszy —  2 7 " ,  5 " ' ,  3 6 '" '  przy 
północno-wschodnim wietrze i deszczu dnia 15. Różnica w naci
sku powietrza podczas całego miesiąca wynosiła przeto 6 ' "  85 linii, 
a w miesiącu marcu była o 6 ,5 3 '"  linii większa. Największa ró
żnica w nacisku powietrza wynosiła w przeciągu 24 godzin 3 .23" '
linii wied. Średnie cicpto w tym miesiącu było = r  3 ,93° R , naj
większe = 1 2 °  (lilia 23, przy połud. wschód, w ie trze ; najmniejsze 
=  —  4,5° dnia 17. przy wietrze północnym; różnica w temperatu
rze wynosiła przeto 16,5°, taka sama była w marcu. Największe 
średnie ciepło dzienne =  S.5° spostrzegano 3 0 ,  najmniejsze =  — 
1,83° dnia 16.; od 20 nie spadała już temperatura niżej 0". Naj
większa różnica temperatury w przeciągu 24 godzin wynosiła 11,5°. 
Całkiem pogodnego dnia niebyło żadnego, półpogodnych 6 , całkiem 
pochmurnych 24. Słońce jaśniało w 22 dniach , ale d. 11. bardzo 
k ró tko ;  mgła była w 11 dniach, a trzy  razy bardzo gęsta. Deszcz 
padał w 17 dniach, śnieg w 8, a mianowicie d. 11, 18 i 19 d u żo ,
ale 20. już  zniknął. Ilość deszczu wynosiła 2 ,4 7 "  cali paryskich.
Panujący kierunek w ia t ru : Z achodn i z kierunkiem ku północy i
wschodowi; południow y  z kierunkiem ku wschodowi i zachodowi.
Cały miesiąc był więcej wilgotny jak  s u c h y , niepomyślny dla ro 
bót w polu, a powietrze aż do 2 1 . ostre. Dnia 2. zakw itły : Leu- 
cojuin vernum, daphnc mezereum; dnia 12: Scilla bifolia i Ćorydalis 
bulbosa, d. 27. Salix caprea i coruus mascula (dereń) .  Do ostatnie
go kwietnia przybyło wszystko ptactwo śpiewające.

Dr. A. Z a w a d zk i.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  w e  Mjwowic,
Dnia 4. i 5. maja.

P ora

B a r o m e t r  
w m i e r z e  

w i e d .  s p r o 
w a d z o n y  do  

0 ~  I t e a u m .

S t o p i e ń  
c i e p ł a  

w e d ł u g  
He a u 111.

Ś r e d n i  
s t a n  t e m 
p e r a t u r y  

d o  g .  (i z r .

K ierunek  i siła  

w ia tru

S tan

atm osfery

6 god. zran. 
4 g o d .  p o p .  
10 g o d .  w i e .

27 19 75” 
27 10 68 
27 10 35

-+- 9° 
- h  18,5®
- h  12,6°

-+- 19® 
-+- 7®

j)ołud.-zaeliod.0
zachod.0
polud.0

pogoda 
bu rza  
łyska w ica

6 g o d .  z r a n .  
2 g o d .  p o p .  
10 g o d .  w i c .

27 10 15
27 9 95 
27 10 10

- h  10,5 0
-ł- 16°
-+- 9,5°

- h  16°
-i- 7®

polud -z ac h ó d .0
tt

cicho

bardzo  poch. 
dżdżysto 
bardzo pochm.

T  E  A  T  IŁ ,
D z iś :  melodramat po lsk i:  „J est tem u  la t  s z e s n a ś c ie .*• 
J u tr o : dochód JP . Arnold opera niem.: „D ie H u g e n o tte il.£t
W  niedzielę-, dramat polski: „D zw on n ik  z  A otre  D a n ie .“

Główny Redaktor M . S z r z c n i a w u  S a r  t y  n i . Z  c. k. galic, d rukarn i rządow ej.


